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Konwent senjorów.
WARSZAWA, 15'. Yt&ri W czoraj przed połud­

niem  pod przew odnictw em  p. m arsz.. R ata ja  ob  
radow ai konw ent seniorów sejm u celem usiale1- 
n ia  program u p ra c  sejm u na okres najbliższy. 
Na propozycję p m arszałka postanow iono odbyć 
W tyto tygodniu posiedzenie plenarne w! piątek 
i sobotę*

V Od poniedziałku przyszłego tygodnia do koń­
ca stycznia zarządzona została p rzerw ą wi ó— 
b rad ach  plenarnych sejm u, w czas e które/ jedyi- 
n ie  pracow ać b ę /ą  komisje, a zw łaszcza kom is­
ja  budżetow a, która rozpatrzy  sp raw ozdanie — 
N ajw . Izby K ontroli P ań s tw a  i usta li wnioski"na 
plenum  w t ej spraw ie. Sejm zbierze się okołlo 1 -go 
lutego.

D nia 20 bm. rząd  przedłoży popraw ki W  prer 
lim inarza budżetowego na  r. 192G, zaś p. ]mar- 
szałek obiecał dołożyć s ta rań , aby już di\ a  1-go 
lutego komisja budżetow a mogła rozpocząć pra-- 
oe' n ad  budżetem .

.  W  dyskusji poseł J a n  Dąbski (Str. CAt.) 
zw rócił uwagę n a  konieczność szybkiego za­
ła tw ienia  ustaw  sam orządowych z tern, że o ile- 
by do dn ia  1 lutego kom isja adm in is tracy jn a  nie 
ukończyła p rac  nad tom i ustaw am i, aby ząrządzo 
n t  zostały nowe w ybory do ciał samorządowych 
na podstawie s ta rych  o rdynacji wybiorczych. P. 
m arszałek  podzielił opinję, że spraw a ustaw  saj- 
m orządow ych jest pilna i przyrzekł poczynić^ sta 
ran ia  w  kierunku przyśpieszjenia prac nad nim i.

Przemówienie Hernota.
PARYŻ. 15. rK*!sn  W przem ów ieniu swem 

wygloszonem  z okazji ob jęcia  stanowiska prze­
w odniczącego w /zb ić  deputowanych H erriot wska 
zał n a  w ielką ro lę  i zadan ia  i arlam entąrnego.Tret- 
publikańskiego u s tro ju  F rancji, dodając, iż obec­
nym  ciałom  ustaw odaw czym  przypadł zaszczyt 
przyjęcia układów locarneńskich. Mówca stwier 
dzii następnie, że istniejące w  dobie obecnej 
trudności w ew nętrzne są  wynikiem zadłużenia

kraju, który m usia ł bronić się przed niecną nat- 
paścią, którą odczuwa jeszcze i dziś, a następnie  
podjąć wysiłki w celu  odbudowy.

W yraziw szy głębokie przekonanie, że Francja 
rozwiąże wszystkie sto jące przed n ią zagadnienia 
pokojowe, H errio t wezwał wszystkich’ deputowa 
w anych, aby otw arcie nowej sesji zaznaczyło się 
aktem w iary  w przeznaczeniu Francji.

Skandal budapeszteński-
PRAGA, n h  15. W czoraj w swoimi zamku 

w' H am enne aresztowany zo sta ł hr. Emeryk Anj- 
d rassy  na  skutek doniesienia uczyniońego przez 
jednego ze zw olnionych 'urzędników  adm in istra  
e j: dób r hrabiego. U rzędnik ten ośw iadczył m ia 
nowicie, żfe w r. 1924, gdy; ;w izaimku lirab lego  k» 
F d e te  rozkw aterow ane były wojska czeskostowac 
kie h r. A ndrassy da ł rozkaz podpaleń a zamku.

W związku z tą  katastrofą pożaru  tow arzystw o 
asekuracyjne, w którem  zamek był ubezpieczony 
wypłacił h rab jem u  odpow iednie odszkodowanie, 
Pozatem  stw ierdzono rów nież, że hr. 
A ndrassy utrzym yw ał bliskie stosulłki z szereF- 
giem osób w m ieszanych w1 a ferę  fałszerstwa bank 
notów 1000 franKOwych. Aresztowanego hr. An. 
drassy'ego osadzono w więzieniu w Koszycach.

Gabinet Brianda na drodze upadku
PARYŻ 15. Nb wczorajszem posiedzeniu ko­

misji finansowej parlamentu w dalszym ciągu roz­
patrywany był projekt rządowy roforwy finansowej. 
Komisja 21 głosami przeciwko 5, przy 13 wstrzy­
mujących się od głosowania odrzuciła opodatko­
wanie handlu, co stanowiło główną podstawę sa­
nacji finansów, w dalszym ciągu znaczną większoś­
cią komisja przyjęła wniosek Leona Blume, odrzu­
cający zwiększenie podatków pośrednich.  ̂ Wobec 
tego Briand zażądał głosu i prosił komisję, aby 
w jeknajkrótszym czasie rozpatrzyła projekt rzą­
dowy i przeds awiła go na plenum parlamentu. 
Po oświadczeniu Brianda, prezes komisji zakomu­
nikował mu, że ponieważ komisja zapewne cały

projekt rządowy odrzuci, prosi rząd o wypracowa­
nie nowego projektu, uzgodnionego z zapatrywa­
niami większości komisji. Z powodu takiej decyzji 
komisji, Briend postanowił prosić aby w przyszłym 
tygodniu odbyło się plenarne zebranie, na którym 
ostatecznie ten spór załatwiony zostanie. Rząd 
będzie bronił wtedy swego projektu, komisja zaś 
wystąpi o odrzucenie go i przyjęcie projektu 
opracowanego przez kartel lewicy. Wrazie pie- 
przyjęcia projektu rządowego, gabinet poda się do 
dymisji, uważając ten krok za votum nieufności, 
wrazie zaś przyjęcia komisja finansowa postano­
wiła ustąpić w pełnym składzie.

Podróż s te r o w a  przez Atlantyk.
LONDY.m, ri ' 4* Sterowieic R. 34 przyr

by i w czoraj do aero d ro m u  w  Pulhaim  jpo ipór 
m yśln ie odbytej podróży nad  Adrjatykiem. Stero- 
w iec przym ocow ano do  tego samegó m asztu , ód 
którego o d erw a ł się wi r. ub. 'stenowieC R. $0 ,

Dymisja gabinetu w Hustrjl.
WIEDEŃ, 15. Wczoraj gabinet podał 

się do dymisji formalnie, która została przy­
jętą. Dziś nastąpi nominacja nowego gabi­
netu.

formowanie gabinetu niemieckiego idzie dalei 
opornie.

BERLIN, 15. Do opozycji, którą zapo­
wiedzieli nacjonaliści i socjaliści przyłączyła 
się tak zwana partja gospodarcza, która 
°g łosiła  wczoraj wieczorem rezolucję, że z

Dr. I M  II. M AK O W S K I
ul. W a r sz a w sk a  Ns 16, I p ,

akuszerja,choroby w ewnętrzne i dziecięce,
p rzy jm u je  od  10—12 I od  3 —5.
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A D R E S
W arszaw skiego Adwokata Hieronima Hej mana  

w  N O W Y M  J O R K U

od 17 stycznia 1926 roku będzie:
H i e r o n i m  H e y m a n ,  58 Pine street.
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ktacje z rządem francuskim w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego. Pierwsze posiedzenie odbę­
dzie się dzisiaj.

U stą p ien ie  m in istra  wojny w B e l g j l . l ^ r i
PARYz., 15. „Temps" donosi z Brukselli, że 

belgijski minister wojny Costens podał się wczoraj 
do dymisji. Rada ministrów postanowiła czasowo 
nie obsadzać i zleciła pełnienie obowiązków mi­
nistra wojny ministrowi pracy.

Kardynał Ifkrcler na łeżu  śmierci.
PARYŻ, 15. „Temps" otrzymał w tej chwili 

wiadomość z Paryża, że stan zdrowia kardynała 
Mercier od wczoraj znacznie się pogorszył.

Zaćmienie słońca.
LONDYN, 15. Obserwatorjum otrzymało de­

peszę radiową od ekspedycji, która udała się w celu 
obserwowania całkowitego zaćmienia słońca, że 
pogoda była nadzwyczaj piękna i że obserwacje 
zupełnie się udały.

Blicści metereoiogiczne.
BERLIN, 15. Od wczoraj barometr spada. 

Temperatura w południe — 6°, wieczorem — 3°. 
Na Pomorzu nastąpiło znaczne podwyższenie się 
temperatury (— 5°), wskutek wiatru południowo- 
zachodniego mrozy zwróciły się w stronę Rosji. 
Przepowiednia na dziś dalsza zwyżka temperatury 
pochmurno, miejscowe opady śnieżne

programem nowego rządu się nie zgadza, 
swych reprezentantów do gabinetu nie wy­
deleguje i stać będzie w opozycji przeciwko 
rządowi. Pomimo to dr. Luther w dalszym  
ciągu konferuje z przedstawicielami centrum  
i partji ludowej, na których opierać się bę­
dzie nowy rząd. Wczoraj rozpoczęto pertrak­
tacje w sprawach personalnych. Skład n o ­
wego gabinetu ogłoszony będzie albo dziś 
wieczorem, albo w ciągu soboty.

Bandytyzm na niemieckim Pomorzu.
SZCZECIN, 15. Pomimo represji poli­

cyjnych bandytyzm na Pomorzu szerzy się 
coraz więcej. Wczoraj pod Neuendorfem  
bandyci obrabowali trzech podróżnych.

flaradv francusko- niemieckie.
PARYŻ, 15. Wczoraj przyjechała do Paryża 

delegacja niemiecka, która prowadzić będzie pertra­

Giełda pieniężna.
Notowania złotego PAT. 15.1. Londyn zł. za 

jeden funt szterling 35.50, Zurych za 100 zł 67.50, 
Berlin za 100 złotych 57,31—57 81, Gdańsk za 100 
zł. 71.16—71.34, Praga za 100 zł. 485. Wiedeń cze­
ki 98.45—98.95, banknoty 97.25 —98.25.

GDANSK, 15.1. PAT. 100 zł. 71.16—7134  
dolar 5 19.23—5.20.52,

BERLIN, 15.1. PAT. Dolary 4.193, funty 
20.335, fr. francuskie 15.735. Złoty polski 57.31.

Giełda zbożowa-
WARSZAWA, 15.1. PAT. Zyto kongresowe 

687 i  gr. lit. 117 f. h. stacja załadowcza 20.50. 
groch Victorja pg. próby staaja załadowcza 46, 
otręby żytnie stacja załadowcza 11.75. Tendencja 
zniżkowa. Obroty średnie.

Składajcie ofiary
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Reforma rolna 
fcloyd George’a.

j Wi świecifl parlałneatarąyjm angielskim ocze
kiw ana je si ^ <. >. ia na dzień )wielka sensacją  ipoli 
ty^czna p. L lo y i G eorge nosi się ocraz bardzie^ 

i o tw arcie  z  zam iarem  opuszczenia par^> liberal 
niej. C /iytry adw okat galijski w yraźnie o la n ia  sie 
ku opuszczeniu stronnictw a, na nu  rem  w yrósł i 
k tóre zapewniło m u  wszelkie tu tejsze zaszczyty 
jakie doznał w  ciągu długoletniej swej k a r  jery 

L politycznej.
Nikt, naw et w łaśni wyborcy, nie .uważają 

[L loyd George a za człow ieka szczerze przyw iąza­
nego do swych' przekonań, U chodził za skrajne1- 
go oportun istę . Cały sens jego działalności p o ­
legał n a  niew ątpliw ie w wysokim stopniu posia­
d a n e  .umiejętności godzenia sprzecznych ińteres- 
d an e  um iejętności godzenia sprzecznych ińtcrej- 
sów . N a terenie wewnętrznym taktyka teSo rodzą  
ju  oddaw ała n ieraz niezaprzeczone usługi, jak 

,np. w  r , 1921, gdy ów czesnem u prem jerowi udar­
ło się zlikw idow ać groźny zaiarg  augielsko-ir- 

t landzki, grożący oderw an iem  całej prowincji od 
anetropolji. U trzym yw ano, że je st to dzieło komf- 
orom isu, które nie przetrw a ogniowej p ró b y  cza 
su. Jednak , że now y ustró j konstytucyjny Ir lań d ji 
trw a  już od lat czterech, a ostatn io  szczęśliwie 
załagodzony zatarg  w  łonie kom isji delim itacyj- 
nej w ykazał, że ro b o ta  n ie  b y ła  (Lu bynajimniej 
n a r tacka.

Gorzej się spraw a przedstaw iała, kiedy w. 
g rę  wchodziły czynniki socjalne, W  godzeniu 
sprzecznych interesów, p. Lloyd George nie o d ­
ró żn ia ł rew indykacji słusznych od dem agogji par 
ty jn ej.. Jedyn ie  oporow i trzeźw ej opinji p u b ­
licznej angielskiej zaw dzięczać należy zaniecha­
n ie  w r. 1919 projektu nacjonalizacji kopalń , ku 
którem u Lloyd G eorge w yraźnie się sk łan ia ł.
<1 rudno przew idzieć jak  dalece u/eimne byłyby 
skutki przeprow adzenia tej ,,re fo rm y " dla ew o­
lu c ji socjalnej Wielkiej B ry tan ji.

Jeszcze gorzej się przedstaw ia p lan  działal­
ności p. Lloyd G eorgea  w  zakresie p iiU ki za­
granicznej. Gdy chodziło o zagadnienie między 
narodow e brakow ało prem jerow l b ry ty  j sk i tin u,, 
prócz niezbędnego m inim um  erudycji (który nie 
pam ięta sław etnej Cxlicji, k tórą p. Lloyd George 
pom ieszał ze Śląskiem) ale rów nież realnej oceń 
ny. w artości im iędzynarodowych, które ujm ow ał 
jedyn ie  pod kątem widzenia interesów  taktyozno- 
oarly jnych  Wielkiej B rytanji.

Po klęsce, jaką spotkała p a rtję  liberalną w 
ostatnich w yborach, d n ia  244 października 192i 
roku, p. Lloyd G eorge zrozum iał, że niepowodze 
nie t o spo«v.,.v. ♦vane zostało b rak ie m ' jasnó :spre
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cvzowanego program u, ^..rów nio konserwatyści, 
jak  p a rtja  P racy , w ysuw ali n a  p ląn  pierwszy kon 
konkretne h asła  w yborcze, związane z tru d n o ś ­
c iam i chw ili i z groźnym' kry yeem ekonomicz­
nym^ który przeżywa W .elk a 'B ry tan ja ,'liberałow ie 
izas operował; kategorjaimi, k tó re  miogly za cza­
sów! G ladstone a służyć za podstaw ę dla platfob- 
ta y  politycznej, obecnie jednak m a ją  jedynie p o  
simik zw ietrzałych  komunałów-

W lińtarę jak Iabourzyści, a później konser1- 
tyficj, zm ieniali się kolejno u  s te ru  |wfadzy, pan 
(Lloyd G eorge co raz  bardzie j dochodzi! do prze
konania, że partja  jego skazaną zostąnie ń ą  <os- 
ta teczną zagładę, jeżeli nie w ystąpi 7. realnym  
nroeratmem napraw y gospodarezej. P rogram  ten  
p rzybrał postać „p ro jek tu  refo rm y  ro lne j" , któ 
ry  ima nosić charak ter wielkiego ozi ia spiaw ied 
liwości spefec/uvz, a jeanocześnie spełniać rolę 
użytecznego lekarstwa na bolączki ekonomiczne.

N a ezem  polega w ogólnych zarysach projekt 
o. Lloyd G eorge‘a?

Nie n arusza jąc  forim raw nych  w ła d a n a  z it 
mią, m a on za zadanie, nie imniej, ń i w ięcej; 
jak w ywłaszczenie wielkich właścicieli ’ ziemskich 
przez państw o i obdzielanie n ią proletarjalu*w iej 
skiego 1 miejskiego. Mało komu w iadom o, że w  
Anglji nie istnieje w sio.. ;nku do zie|ml; w lasfidść 
absolutna, którą tylko król m oże się poszczycić 
Istn ie je  natom iast dzierżaw a dożywotnia, 'lu b  
w ieczysta, która w  niektórych wypadka.h ft. zw.. 
freehold) pósrada wszystkie cechy w łasności zim 
pełnej. Tę okoliczność L loyd George zam ierza 
w ykorzystać, aby uniknąć kolizji z praw em , a  
przedewszyslkiem  aby zjednać sobie sfery kon­
serw atyw ne

G łów ną je.ln.ik treścią p rogram u 'ro lnego  p. 
Lloyd Georgea jest przyciągnięcie na wieś prole 
le ta rja tii miejskiego, który gnuśnieje i ginie przy 
wciąż w zrastającem  bezrobociu.

Projekt ten  posiada wszelkie cechy sp ry tu  
taktycznego, posiada bowiem m oc przyciągającą 
dla nas ze względu n ;l sw ą nowość i ulżenie diójs 
bezrobolnyci., wtóre ab ecuje, d la lewicy- —przez 
sw ój charak ter rer0n n y  społecznej, dla prawicy 
w reszcie — przez uszanow anie wiekowych tra ­
dycji p raw nych W el dej B rytan (i oraz jego śro ­
dek przeciw  komunizmowi. *

N ajsilniejszą opozycję wywiołał p ro jek t n. 
Lloyd G eorge‘a w łonie p ir t j i  liberalnej, z której 
ideologią projekt refo rm y  rolnej stói w dóść o st­
re j sprzeczności. Stąd zatarg  ż naczelnemi w far 
dzam i stronnictw a. W  każdym razie nie ulega 
wątpliwości, że jeżeli p. Lloyd George nie znaj 
dzie u  liberałów  dostatecznej' aprobaty , n ie zai- 
w aha sio przed opuszczeniem  tonąc go okrę u 
swego stronn ic tw a, aby szukać gdzieindziej, b a r  
dziej na lewo, niezbędnego dla sw ych brojektów 
poparcia.

Amerykanie boją się 
lokować pieniądze w Polsce.
Do Białegostoku wrócił po trzym iesięcznym 

nobycie w  Ameryce iwicepreżes białostockiego 
Ziwiązku właścicieli n ierueń jm ości p. inż. H. L i/ 
szyc, wydelegowany w  celu uzyskania pożyczki w 
kwocie 2 imiljonow; do la rów  dla właścicieli n ie­
ruchomości pod izastaw dom ów. P ozalem  p. inż. 
Lifszyc m ia ł la . udanie .uzyskanie pieniędzy nia 
listy zastaw ne Wileńskiego Banku Ziemskiego.

P . Cif szyc, Który krfnfem w al z szeregiem fua j 
bardziej wybitnych finansistów  amerykańskich 
oświadczył, że w Ameryce „nesteiy panują o 
Polsce fałszywe i dziwaczne wiadomości.

'Lak jak przed w ojną przypuszczano zagrani 
cą, że w Rosi/ b iałe niedźwiedzie spaceru ją  po 
ulicach, lak samo obecnie w Ameryce ;różne nie 
dorzeczne plotki znajdu ją  w iarę. Szczególnie sfe 
ry finansow e obaw iają się, że pieniądze am ecy 
kańskie, pożyczone Polsce, nie są pewne. P a n u ­
je tam' obawp. że rząd nie zdoła opanow ać sy­
tuacji gospodarczej:

Wskutek tego Amerykanie staw iają jako w a­
runek o trzym ania pożyczki dzierżaw ę jednego z 
Tnononoti 1 w ydelegow ać p—<- K em m erera, po 
którym  przyjadą ,r»/>vnież inni znawcy — w celu  
«aznajom ienia się ze stanem  naszej gospodarki,

W tych w arunkach uzyskanie pożyczki w. 
A m eryce dla przem ysłu właścicieli nieruchom ość 
ni Ud. na .vv.ir ,:„d zast uv realnych' wartości jest 
rzeczą niezm iernie trudną.

Sfery finansow e w yrażają  pogląd, że Sejm 
1 Senat W Polsce są  bezsilne i że pieniądze »mc 
rykańskie, pożyczone przem ysłowi lu b  wlaścicie 
lenn rea lnośc i, imogą naw et pewnego dn ia  zostać  
easiekwestrowane przez rząd  1 ?!) Pozaitem — 
tw ierdzi LIfszyc — wpływa u jem nie tta  tę  s p r a  
w ę  obow iązująca ustawa, o oen ro n ie  lokaturów ,

k tóra doprow adza dom y do zniszczenia' wskuiek 
znacznego ograniczenia ich dochodowości.

IZ. tych  względów A m erykanie uwa­
żają naw et hipoteczne zabeznieczeaia za nie- 
dostateczne,

R  inż. 5! it szyc konferow ał rów nież z panem  
Klaps tokiem, który odznacza się szczególną żyi 
czliwością dla Polski i który przeprow adził do­
tychczasow e 2 pożyczki amerykańskie,- zaciągnię­
te przez Polskę,

K  Klapslok uw aża, &  pow odzenie nowej'TjQr
dące/ w  ioku rokow ań pożyczki am erykańskiej 
dla Polski zależy w znacznej m ierze od stanowisz 
fca bankierów  żydowskich.

K  Klapstok, który je st przyjacielem, osobis­
tym  m in. Skrzyńskiego, uw aża, że zdaniem  opinji 
publicznej w Ameryce, ugoda polsko -  żydowska 
n ie  jest jeszcze w yrazem  rzeczywistego dobre­
go współżycia żydów  z Polakam i.. Dlatego ież 
p.RJapstok, — k tóry  n ie je s t żydeimj — |mówi, że 
stosunki polsko-żydowskie winny się tak ułożyć, 
ahy żydzi am erykańscy uw ażali Polskę za dobre 
g°ł nj lekuna icb współwyznawców  - obyw ateli

i". Kia:,siak p rosi p. inż. L'ifszyea o 'zakiomui- 
nikowanie i ego a'aaow iska działaczom ' żydowskim 
w  Polsce, którzy w inni pam iętać, że d la  .pomyśl­
nego załatw ien ia  spraw y pożyczki amerykańskiej 
dla Polski konieczną je st deklaracja d Ja łaczy  
żydowskich, że sy tuacja  żydów w P olsce znacz­
nie się polepszyła.

K  U l szyc spełnił prośbę p. Kiapstoka i 'o d ­
w iedził w Warszawie senatora i zr.ąrego bankie­
r a  żydowskiego p. B. Szereszewsk(ego, którem u 
zakom unikow ał s ta nowisko p. KlapsLoka.

Spraw a udzielenia pożyczki dla h ia lostoq . 
kich właścicieli nieruchom ości została naraz ie  za 
w ieszona i Uzależniona od  załatw ienia sprawy 
pożyczki d la  Polski.

Szoferzy bandytami.
W ładze policyjne w Wilnie zostały zaalarm o­

wane wiadomością o dokonaniu niezwykle śmiałe­
go napadu bandyckiego, na m ajątek Ruska-Rzesza
w gm, Rzeszeńskiej.

Dnia 9 b.m. kilkunastu bandytów, uzbrojo­
nych w rewolwery, przybyło samochodem do ma­
jątku w nocy i po sterroryzowaniu domowników, 
zrabowali: 500 zł. gotówką, dokumenty na prawo 
władania ziemią i biżuterją. Na wiadomość o na- 
padzie wyjechali na miejsce przedstawiciele władz 
policji śledczej i umundurowanej, oraz administra­
cji. Śledztwo wykazało, że bandyci przyjechali 
samochodem, posiadającym jedną, lewą latarnię 
z przodu i bez czerwonej lampki ostrzegawczej z 
tyłu. runkcjonarjusze urzędu śledczego ustalili, 
ze był to samochód, taksimetr Nr. 47, który pro­
wadzi szofer Wiktor Jurgielewicz. Jurgielewicz, 
wzięty w krzyżowy ogień pytań, zeznał, że w so- 
botę, dnia 9 b. m. przybył doń prezes związku 
szoterow, Kazimierz Paszkiewicz, w towarzystwie 
szoferów; Franciszka Dziedziula, Marjana Malinow­
skiego, Kazimierza Klimaszewskiego i Jana Lapu- 
niaka.  ̂ Prezes związku, Paszkiewicz, kazał mu 
jechać do majątku Rzesza-Ruskp, własność p. Olgi 
Markowej, gdzie też dokonano rabunku Poczem  
bandyci wrócili do Wilna i zajechali do restauracji 
„Pod Złotą Lipą“, gdzie też wydali wszystkie pie­
niądze zrabowane w gotówce; biżuterję zaś, na 
sumę 3000 zł., zatrzymali przy sobie.

Należy zaznaczyć, że śledzto doprowadziło 
do rezultatu w przeciągu 16 godzin, skutkiem ener- 
gicznej akcji kierownika ekspozytury śledczej m. 
Wilna, p Janczewskiego.

Wszystkich uczestników napadu aresztowano 
i osadzono w ureszcie. Przy niektórych znalezio­
no część zrabowanego łupu. Są to znani już 
urzędowi śledczemu bandyci, mianowicie: Klima­
szewski — podejrzany o powieszenie własnej matJ 
ki Dziedziul — odsiedział karę za szpiegostwo. 
Lapuniak — ma odpowiadać przed sądem za ła ­
pownictwo, którego dopuścił się swego czasu jako 
wachmistrz it.d.

Winni oddani będą do dyspozycji sądu do­
raźnego Najmniejsza kara czeka szofera, który 
w napadzie udziału nie brał,

Wiadomość o niezwykłym napadzie bandy, 
którą przewodził prezes wileńskiego związku szo­
ferów, wywołała w mieście zrozumiałą sensację.

K R O N I K A
— O gólne z e b r a n ie .  ' W  sobotę, t. j 16 

stycznia 19ż6 r. o godzinie 5-ej po południu w 
gmachu szkoły Franciszkańskiej odbędzie się ogól­
ne zebranie członków Koła Kaliskiego Stowarzy­
szenia Chrześcijańsko—Narodowego Nauczvcieli 
Szkół Powszechnych w Polsce. V

Na zebraniu będą wygłoszone dwa referaty.
Zarząd.

— W alne z e b r a n ie  T. S. „ P r o s n ą 11
W niedzielę dnia 17-go b. m. w lokalu własnym 
(teatr miejski) odbędzie się walne zebranie o go­
dzinie 3-ej w pierwszym terminie, a o godzinie 4-ej 
w drugim terminie.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 2) Wybór 
prezydjum, 3) Odczytanie protokułu, 4) Sprawo­
zdanie władz, 5) Przyjęcie nowego statutu, 6) 
Wybór władz, 7) Wolne wnioski.

O jaknajliczniejszy udział ze względu na bar­
dzo ważne sprawy uprasza Zarząd.

— Cuda Indyj na e k r a n ie .  Niezwykła 
sensacja oczekuje nasze miasto. Znany uczony, 
p. Jan Starża Dzieżbicki wygłosi w nadchodzący 
wtorek dn. 19 b. m. o godz. 8 wiecz. w Świetlicy 
29 p. S. K niezwykle ciekawy odczyt o misty­
cznych Indjach, ilustrowany olbrzymią ilością (200) 
sensacyjnych obrazów świetlnych. Na ekranie uj­
rzymy słynne św ątynie podziemne, uroczyste pro­
cesje braminów, jogów, ascetów, fakirów udręcza­
jących się w jaknajokropniejszy sposób, cały prze­
pych dworu radżów, a nadto mistyczny Tybet, zwa­
ny dachem świata, duchowe centrum Azji — taje­
mniczą Lhassę, a nawet i samego Dalaj — Lamę 
(ostatnie zdjęcia) i jego cudowny pałac.

Sensacyjny ten odczyt, wielokrotnie powta­
rzany w Warszawie, cieszył się również niezwykłem 
powodzeniem w Wilnie, Lwowie, Poznaniu i. t. d. 
Bilety w cukierni p. Mayera.

— W ie r u sz ó w  z .  K alisk iej .  O s t a o j e  
k o le jo w ą .  W .Gazecie Kai.* z dn. 15 ub. mie­
siąca zaznaczyłem upośledzenie naszego miasta 
przez władza pocztowe. Ale nie mniejszego po­
krzywdzenia doznał Wieruszów ze strony władz 
kolejowych. Oto projekt budującej się linji Pod­
zamcze- Kolety nie przewiduje tu stacji Towarowej 
lecz jedynie przystanek osobowy. I znowu wyróż­
niona została wioska Podzamcze, odległa o 2 kilo­
metry, gdzie ma stanąć obszerny dworzec, jakkol­
wiek 3/10 transportów kolejowych, nadsyłanych do 
Podzamcza lub wysyłanych z tamtąd, przypada n*
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nasze handlowe miasteczko. S tarania Magistratu 
o  naprawienie tej krzywdy spełzły, jak dotychczas, 
na niczem.. Tak więc na nowe) linji kolejowej 
wieruszowianie nic nie zyskają: zam iast dzisiejszej 
pielgrzymki do Podzam cza—przystanek w szczerem 
polu również o jakie dwa kilometry od miasta, 
przewóż zaś towarów będzie się odbywał po da- 
wnemu we dnie i wnocy po dwuch zrujnowanych 
m ostach na Prośnie oraz mocno nadwyrężonej dro­
dze brukowanej, łączącej Wieruszów z Podzamczem 
A władze kolejowe znajdą modną dziś wymówkę, 
że tego wymaga... napraw a finansów Państwa, jak­
kolwiek zachodzi poważne pytanie, czy rozszerzenie 
maluczkiej stacji towarowej w Podzamczu nie bę­
dzie wymagało znaczniejszych kosztów, aniżeli bu ­
dow a nowej stacji w Wieruszowie

Obywatel.
— A nons!!! Zarząd Stawiszyńskiej Straży 

Ogniowej ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność 
iż w dniu 24 stycznia b. r., odbędzie się w Stawi­
szynie w nowej sali Straży Ogniowej „Wielki Bal 
Maskowy" na cel tejże Straży.

Przygrywać będą dwie orkiestry.
— P. U. P. P . w  K a l is z u  na mocy Roz­

porządzenia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej z dn. 15 maja 1925 r., zawiadamia się, iż P. P. 
pracodawcy, zakładów które podlegają lub podle­
gały  obowiązkowi zabezpieczenia na wypadek bez­
robocia, ob iwiązani są pod karą grzywny w wy­
sokości od 10 do 1000 zł. w drodze administracyjnej 
zgłaszać wolne miejsca dla robotników w swoich 
zakładach.

Sposób zgłaszania wolnych miejsc był podany 
w miejscowej prasie, tak  że na przyszłość żadne 
reklam acje w tej sprawie nie będą uwzględniane i 
panowie pracodawcy będą pociągani do kar w 
trybie wyżej wskazanym.

— P o p a r z e n ie .  Ciężkie warunki egzysten­
cji w jakich się ludzie znajdują powodują niejedno­
krotnie ciężkie wypadki i nieszczęścia.

Jedno z takich nieszczęść dotknęło robotnika 
W ojteckiego zamieszkałego przy ul. G órnoślą­
skiej 102. Będąc oboje z małżonką zajęci pracą 
pozostawili dwuletnią Bronisławę w domu. Wia­
domo każdemu że małe dzieci lubią bawić się og­
niem otóż i Broncia widząc ogień na kominku, 
przyczołgała się do takowego i poczęła w kuchni 
grzebać.

Zabawa ta  okazała się jednak niebezpieczną 
gdyż od wypadających węgli zapaliła się na dziec­
ku sukienka skutkiem czego strasznie poparzone 
dziecko musieli rodzice odwieźć do Szpitala.

— P r z e j e c h a n ia .  Pomimo tylokrotnych 
opisywań różnych wypadków samochodowych to  
jednak społeczeństwo Kaliskie nie może się przy­
zwyczaić do chwilowego skupienia uwagi na przejeż­
dżające samochody i powozy powodując przylem 
sam ochcąc nieszczęśliwe wypadki.

Takiemu to wypadk >wi dziękj nieuwadze 
uległa Marjanna Górecka lat 63, zam ieszkała przy 
ul. Wiejskiej 8, która na rogu ul. Wiejskiej i Wrocław­
skiej została najechaną przez skręcające auto p. 
Skassy który m tychm iast przywiózł ofiarę własnej 
jnieuwagi do Szpitala św. Trójcy zkąd po zbada­
niu i skonstatowaniu ogólnego potłuczenia i prze­
strachu, Górecka udała się do domu.

W tymże czasie i na tymże rogu Wiejskiej i 
Wrocławskiej wpadła pod przejeżdżający powóz 
Olejnik Stefanja zam. szosa Turecka 12, która po­
wracała do domu odniósł wszy bratu obiad.

Poszkodowana przywieziona tymże powozem 
do Spitala po zbadaniu i opatrzeniu stłuczonej 
nogi udała się do domu.

— K r a d z ie ż  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h
Szklarek Stanisława, zamieszk. ul. Nowo-Kolejowa 
20, zameldowała, że w nocy dzisiejszej do jej skle­
pu spożywczego włamali się przez okna złodzieje 
skąd skradli za 450 zł. różnych artykułów spożyw­
czych.

— K r a d z i e ż  p o ó o ie l ł .  Jakubowicz Bro­
nisław, zamieszk. ul. Kanonicka 5, Zameldował o 
kradzieży pościeli wartości 65 zł.

— T ru p  n ie m o w lę o ia  n a  d w o r o u k o *  
l e j o w y m  P r a a r k a .  Z Wielunia donoszą:

We wsi Skrzynno, powiatu wieluńskiego, za­
mieszkuje liczna rodzina Misiorków.

Bezrolni wieśniacy cierpiąc nędzę, powyjeżdżali 
w pogoni za chlebem zagranicę.

Z innemi wyjechała do pracy rolnej w Niem­
czech  20-letnia Aniela Misiorkówna. Młoda i ładna 
dziewczyna po przeszło dwuletnim pobycie powró­
ciła w końcu ubiegłego roku ze sporym dorobkiem 
w  postaci półtorarocznej dziewczynki i trzymie­
sięcznego chłopca.

Po kilkudniowym pobycie u rodziców, Aniela 
wyszła z niemowlęciem, a powróciła sama. Zapy­
tan ia  rodziców zbyła wymijającą odpowiedzią.

Misiorkowie zaniepokojeni dziwnym rozstrojem 
córki, przeczuwali nieszczęście.

I rzeczywiście, nazajutrz rano gruchnęła wieść 
ż e  na dworcu kolejki dojazdowej Praszka, znale­
ziono w ustępie zwłoki niemowlęcia.

Energiczne i w szybkim tempie prowadzone 
śledztwo ustaliło, że m atką dziecka jest Misiorkówna.

Ta, aresztowana, przyznała się do inkrymino­
wanego jej czynu, zaznaczając, że do tego kroku 
skłonił ją brak środków do wyżywienia obojga dzie­
ci, w obsc czego młodsze z nich udusiła, a n astę ­
pnie porzuciła w ustępie ne dworcu kolejowym w 
Wieluniu. x

Dzieciobójczynię osadzono w więzieniu, spra­
wę zaś przekazano władzom sądowym.

— P o d a t e k  m a j ą t k o w y .  Ministerstwo 
Skarbu przypomina płatnikom podatku majątko­
wego, którzy nie uiścili jeszcze czwartej części 
różnicy między trzema definitywnemi ratam i tego 
podatku, uwidocznionemi w doręczonych w swoim 
czasie nakazach płatniczych, a wpłatami uskute- 
cznionemi już poprzednio na poczet wspom niane­
go już podatku, że należność tę  winni wpłacić do 
kasy skarbowej w miesiącu styczniu r.b.

Opieszali płatnicy narażają się na egzekucję 
i koszty z egzekucją związane.

— T e s t a m e n t  e r y  s t o k r o t k i .  Zmarła 
1 czerwca 1925 r. w Szwajcarji hr. Augusta P o to ­
cka pozostawiła testam ent, w którym wydziedzicza 
swą rodzinę i syna, który sprzedał rodzimy pałac 
w Warszawie i prowadził z m atką procesy. W 
ostatniej swej woli zm arła nie życzy sobie być 
pochowana w rodzinnych grobach w Jabłonnie 
gdyż nawet po śmierci niechce być razem ze swym 
synem Maurycym. Głównym spadkobiercą zm ar­
łej został mecenas Henrvk Koriic. Legaty otrzy­
mali: kamerdyner Emil Hugot (100,000 dolarów), 
sumy od 1000 do 4000 dolarów dostają: Władysław 
Stolpe, Wincenty Sypniewski, Szczepan Wolacz, 
Iwan Karwowski i Antoni Marylski; na utrzymanie 
koni wierzchowych b. Kronenberga (syna) 7000 doi 
Ponadto  drobne pamiątki otrzymali: Emil Hugot 
oraz Hans Tfyffer (starożytne biurko z czasów 
Ludwika XVI). Również otrzym ał legat prezes Ra­
dy Ministrów Aleksander hr. Skrzyński w postaci 
120 sztuk talerzy s reb ’nych pozłacanych, zaś mi­
nister Bertoni złotą papierośnicę i ołówek z rubi­
nem. A gdzie biedni i instytucje społeczne?

— „ Ś w i a t  K obiecy'* . Pierwszy zeszyt 
tegoroczny wytwornego dwutygodnika „Świat Ko­
biecy" ukazał się już na półkach księgarskich i 
pod względem treści oraz barwnych ilustracji 
p-zedstawia się nie tylko okazale i interesująco, 
ale jasno świadczy, że Redakcja tego popularnego 
pisma dla kobiet nie szczędzi kosztów ani pracy, 
by godnie odpowiedzieć swojemu zadaniu. Na 
treść numeru składa się: „Zamiast listu o modzie" 
(Paula Ł.), początek zajmujące?, pięknej powieści 
Michaliny Domańskiej „Gdy zabrzmiał złoty róg", 
nowela Z. D „Film Pani Niny", nastrojowe scherza 
poetyczne Haliny Górskiej „Stołowy Pokój i Kot", 
Wypada — nie wypada (obserwator), „Ploteczki 
z za kulis ek-anu* „Modne Płaszcze", „Jak należy 
się myć" (wskazówki kosmetyczne), Dobra Gospo­
dyni (orzepisy i porady w kwestiach domowych i 
gospodarczych), „Odpowiedzi od Redakcji* i „Odpo­
wiedzi od lekarza" są jak zwykle bardzo ciekawe 
i pouczające. Pięknie przedstawia się również 
dzieł mód, stroje wieczorowe, balowe, maskowe są 
tak  pomysłowe i ł *dne, że każda z Czytelniczek 
znaidzie dla siebie coś odpowiedniego. Gustowna 
okładka i wzory robót uzupełniają całość.

— „ B l u s z c z " .  „Na czoło N ru 2-go 
„Bluszczu" wysuwają s:ę artykuły: K Muszałówny
„Kobieta a s o c t*  i H. C. „Dla przyszłości ra«y", 
w których odzwierciedlają się dążności do podnie­
sienia stanu fizycznego nasz go społeczeństwa, 
uczynienia go zdrowszem i bardziej odpornem. 
Interesująca „Dysputa*u stóp Kapitolu" 1. Kopczyń­
skiej próbuje rozstrzygnąć drogą polemiki w prasie 
kwestję tak ważnej w urodzie, a poniekąd i psychi­
ce niewieściej zamiany długich warkoczy na główki 
„a la garconne*.

Beletrystyczna część num eru śkłada się z 
najlepszych utworów pisarzy naszych i obcych, 
wśród których widzimy interesującą powieść M. 
Kuncewiczowej „Jedno spojrzenie", nowelę tł. z 
włoskiego „Zemsta Feba", szkic historyczny M. 
Dubieckiego „Na stopniach tronu", feljeton M. 
Grossek-Koryckiej p. t. „Duchowe Androgyne" itd. 
Dodatek powieściowy w formacie książkowym za­
wiera powieść Hugh Walpolć, a „Jarem ka i Hamlet" 
w przekładzie I. Wasiutyńskiej.

Prawdziwą atrakcję num eru stanowi dział 
praktyczny, obfitujący i*k zwykle w d 'skonał® 
artykuły i przepyszne ilustracje, St. Podhorsks-Oko- 
łów pisze o wystawie w Paryżu, poświęcając spe­
cjalną uwagę pawilonowi rękawiczek. Artykół p. t. 
„Tkaniny krajowego wyrobu* uczy nas, jak zastą­
pić tow ar zagraniczny naszym własnym. Do rzę­
du artykułów interesujących każdą gospodynię do­
mu. należą pogadanki p-1. „Służba domowa", „Zmy­
wanie naczyń kuchennych", przepisy gospodarcze 
L t d .

Dodatek robót i ubiorów zawiera 6 stronic 
prawdziwie artystycznych wzorów i modeli.

Czyjaż dusza być nierada,
Jeśli w Klubie Maskarada!

W górę nosy, w górę czoła!
Bierz bogdankę i do koła,
Maskarada jakich mało,
Czy ci serce nie zadrgało,
Być w SOBOTĘ u WIOŚLARZY,

Tam królewicz, tam karnawał, 
Niespodzianek zsyła nawał,
Tam szczęśliwie los się waży,
Spiesz po szczęście do WIOŚLARZY

Maseczka.

R A D I O ~
D L A  A M A T O R Ó W

CZĘŚCI do BUDOWY ODBIORNIKÓW!
transform atory , opory silitow e, pe ta  icjom etry , opory 
żarzenia, oprawki do lamp, cewki ulow e oryg. H uth’a, 
kondensatory  obrotow e, konden. blokowe, linka antenow a, 
izo la to ry ,ba te rje  anodow e, akum ulatory, lam pki katodow e 
P. T. R. Philips, M arconi Radio-M icro, Tungsram , lampki 
głośnikow e, słuchaw ki, głośniki, zaciski i w szystkie czę ­

ści po trzebne dla radio-am atorów . i

Aparaty superreakcy jne  R E R I O L f t  1—2 1 3 lam ­
powe bez akum ulatorów  gw arantow any odbiór w szystkich 
stac ji eu ropejsk ich  na głośnik w cen ie  od 225 zło tych 
kom plet wraz z założen iem  anteny. Aparaty rezonansow e
T E L A  6  L A M PO W E , SU *>ER H £T£R O - 
DYNY o r y g .  L L. 8  L A M P O W E  poleca

na dogodnych w arunkach zapłaty

M.  M A J E  R A N
u l .  B a s i a a  1, w  O L I S Z U .

     2286

R A D I O .
P r o g r a m  n a  s o b o t ą  16 s t y c z n i a  r .  b .

BERLIN (505. 576. 1300) 16.30 koncert, 20.30 kabare t, 
22.30 tańce .

WROCŁAW (418,251) 16 koncert tańców  narodow ych; 
20.10 W ieczór p ieśni (chó r m ęski.)

HAMBURG (392-5,293.279) 20. kabare t.
KRÓLEWIEC (463) 16.15 koncert, 21.30 kabaret.
LIPSK (452. 284) 16 koncert, 20.15 kabare t 22 muzyka 

taneczna .
MONAHIUM (485. 340) 16.30 koncert kam eralny 20 k a ­

bare t, 22 muzyka taneczna.
MONSTER (410, 283.259) 16.30 „Skąpiec* M oliera 20.30 

koncert.
BARCELONA (325. 460) 22. O pera.
OSLO (382) 20 koncert, 22.30 muzyka taneczna.
RZYM (425) 20.40 koncert instrum -w okalny.
TULUZA (441) 18.45 koncert 22 koncert galowy.
PARYŻ (2650) 22. Transpozycja koncertu  z K onserw ato r.
ZURYCH (515) 18.15 koncert; 19 Dzwony 20.45 „Na oko­

ło  Europy* transpozycje  z różnych stac ji zagranicznych.
WIEDEŃ (530. 404) 16.15,19 koncerty; 20.15 „Na rozkaz 

Księżny* opere tka  Jakobsona.
H1LVERSUM (1050) 20,40 „Requiem * V erdi’ego tran sp o ­

zycja z A m sterdam skiej sali koncertow ej.
MOSKWA (1450) 17 koncert sym foniczny (5-ta  symf. 

B ethovena).
STOCKHOLM (427, 1350) 19 koncert.
LONDYN-DAVENTRY (365-1600) 12, 17,15,20.25 koncerty  

21 k ab are t i muzyka taneczna .

B I U L E T Y N
SPOSTRZEZErf METEOROLOCICZNyCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU
ar An. 13 s t y c z n i a  1916 p. g o d z .  7 -a  r a n o

!)  Ciśnienie powietrza 751.7
2) Kierunek wiatru E.
5) SUa wiatru 3  m/s
4) Stan nieba pochmur.
5) Wilgot. bezwzględna 3 .8
6) Wilgot. względna 9 6 '
7) Temp. powietrza - 2 .0
8) Ilość opadów [ > ■ « .—
9) Na)wyż. temp j - g j  3 —1.8

10) Najnlż. temp. - 1 4 . 2
11) Temp. grunt na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p P> + 0 .2 4 .
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Z A G A D K O W E  M O R D E R S T W O
6) Powieść z  życia amerykańskiego.

Przez cały czas w tonie u - : słówl (czuć było 
żariobliwosc, która tagciuzUa powagę jego rady 
USmiechem posługiwał się jnK szaadą w cci u o di- 
parowania tragicznych imożliwości połoicnia.

— Musi pani. Pan i nie imoże ukrywać !się !z 
tern przez całe życie. Takich rzeczy n ie  kia się 
llkryć — przed kobietami. Rzeczywiście nfe

W estchnęła i opuściła ręce na poręcze krzes­
ła.

— Boję się. -- wyznała po długiej pauzie.
i — Boi się pani?... Nie mógł uwierzyć, — Ali 

przecież Grimes panią kocha'
— Obawiam się jego skłonności do konwdi- 

cjonalności, boję się jego matki. Ona — (ona nie 
uznaje Imnie wogóle. A on. — iPomyślała o jego 
niezadowoleniu wczorajszego wieczora, gdy obu^ 
rzył się na m yśl o teml że inazwisko jej może 
się znajdować w gazetach. Upierała się aby  rą- 
tować się przed tą straszną obawą. — Nie zro­
bię tego! Tom, nie mogę!

Malloy nachylił się szybko j. położył zimne 
swoje ręce na jej rękacIi.

— Ależ on panią kocha! — wpierał w" nią i 
uśm iechnął się zachęcająco. Jakże mógłby panią 
źle zrozumieć. A zresztą źle pani osądza położę 
nie, przecenia pani skutki tego wydarzenia. Zńam 
całą  historję i ja  — n (wielbienie imoje d la  
pani zwiększyło się jeszcze.

— I b  niemożliwe, — odparła z  uporem. — 
Nie mogę m u powiedzieć i nie chcę.

— Jeśli imiu pani nie powie, nie będzie między 
wami nigdy prawdy — nigdy, dopóki pani'. .* 
żyje.

Namyślała się chwilę.
— Inne dziewczęta, — rzekła poteim, — (wyj- 

szły również za mąż, nie opowiadając swoim 
mężom; nic o Łych błahostkach, które n ie  miały 
żadnego znaczenia nawet, gdy były złe. A jednak 
były szczęśliwe — i są nimi jeszcze idziś.

Dziecinne jej doszukiwanie się pocieszenia 
zraziło go. Chodził powjoli do okna i zipówróteim

do niej, zanim  w yjaw ił jej swoje zapatrywanie."
— Jeśli pani nie chce m u powiedzieć’— rzekł

— to ja imu po wierni.
— Nie zrobi pan lego! — jęknęła."— Nie zro­

bi pan tego.
--- Zrobię to dla pani, Mary.
Włożył ręce do kieszeni i stanął przpd nią 

z uśmiechem, w patrując się w n ią uporczywie.
— Niech pani pomyśli, jakie to wynikłyby skut­
ki, gdyby się dowiedział od kogo innego. Może 
uda m i się zmniejszyć wiitę pani w jego oczach. 
Nie wiem, czy jest to możliwe. Wiem tylko tyle, 
że pani będzie m usiała powiedzieć — teraz  — 
przed ślubem. Zresztą czy nie jesfto  błaha rzecz? 
Czy? więc nie powie mu pani?

Zsunęła się na krzesło z pochyloną głową 
nie odpowiedziawszy nic. I on m ilczał rów­
nież.

— Mary — rzekł znowu. — Zdaje się, że 
nie jestem b ru ta ln v-. Bani wie, pani powinna wjei- 
dzieć, ze serce moje’ leży u  panV stóp $ źo Lak 
tak zawsze będzie. Nie chciałbym  pani przy­
sparzać niepolrzebnego lęku. Ale — usłyszała,, 
jak dech uwiązł wi jego gardle, jak gdyby niejmógł 
wydobyć z niego to, co chciał jej powiedzieć — 
ale Edward Revis — nazwała go pani z powo­
du zniekształconego ramienia „m ańkutem "'— czy 
przypomina go sobie pani?

Pochyliła głowę jeszcze niżej nie mówiąc
nic.

— Otóż — mieszka on tu, w (Waszyngtonie.
N achylił się znowu i położył rękę ;nia jej bel­

kach'. -- Pani wie co to znaczył?
— Och', niech m n ie  pan dłużej nie dręczy!

— zawołała i zerwała się lad szybko;, żę lotąrią 
się o niego ramieniem. Tak, wiem co to znaczy. 
Czyż o m ało nie oszalałam! z tego'? Czyż myślai- 
łam  odtąd o czemś innem, gdy go twczoraj sama 
zobaczyłam?

Teraz on się zdulmjał,
— Poznała go pani widziała go pani? I 

jeszcze pani mówi, że nie wyjawi pani prawdy 
człowiekowi, ktorego pani poślubi?

— Byłam  tak pewna! — rzekła, nie zważa*- 
jąc na jego pytanie. — Nikt — nikt w całym  świe- 
cie nile m ógł m i tern zaszkodzić próczi pana i

Addie. ł  żadne z  w as nie zrobiłoby tego! F w łaśt 
nie w te; najcięższej chwili, gdy nie imogę m ó­
wić z Grimesem, Spotykam się z tą k reaturą, z 'tą  
w strętną kreaturą! Kiedy miałam ju ' cnwycić 
rękami szczęście, na które zawsze czekałami — 
szczęście, o którem wiedziałam, że go znajdę — 

a wjedzalam. o term, Tomie, w 1 najgorszej bie- 
dzie — chce m nie zniszczyć ta kreatura, k tóra  
z porządnymi ludźmi nie powinna obcować, — 
tak zniszczyć, jak bańkę m ydlaną! Ta groźba, la  
zniszczenie, po'tern wszyslkiem, co wycierpiałam 
co cierpliwie i dzielnie zniosłam! Gdyż tak byłoś 
nieprawdzaż? Czyz nie byłam dzielna — odważ­
na i śm iała? Czy nie?

Usiadła na środku pokoju, obok stołu i spoj­
rzała na niego. Wargi jej drgnęty a: w szeroko 
otwartych jej oczach ukazały się łzy i spłynęły 
na jej policzki.

Malloy, który niezmiernym wysiłkiem wol* 
powstrzymywał swoje wzruszenie, starał się po- 
modiz jej. ‘
_ ~  Tak “  rzekł i zmusił się ido luśmieehu. —
Była pani zawsze dzielna — i od\vażna — by łą  
pani najcudowniejszym żołnierzem! 1 teraz, Ma- 
ry, powinna być pani tylko dzielna. Teraz m usi 
pani ustąpić. Opowie pani o te|mi senatorowi.

Uderzyła obiema pięściami o stół.
— Mogłam lego człowieka zabić! — rzekła i  

tiięła zębami. Oczy jej płonęły teraz. — 
łom , mogłam go zabić.

N aturalnie. Ale pozbędziesz się tego, Mar 
ry» szybko, — opowiedz o wiszyslkietn Biu kuero-

Upierała się jeszcze, trąc zaplecione palce, 
i spokoj?da pan’ abym  zrezygnowata ze szczęścia

Przeciwnie, właśnie dlatego, aby je pani z do- 
była, upierał się. — Tzrobi to pani!'
, rl r^ den^ Patrzył na smutek jej posępnycłl 

oczu. r okazała m u twarz, z której nic jhie m ożr 
na jyło wy czytać, jak gdyby walka m iędzy jej
k le je ń  śl/f 80 poslanow‘eaiem pbzbawjła ją wszel

(D .C .N .) . ^
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P O L E C A :
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
R am ki w szelk ich  fot m atów  do fotografjiodóOg. sz.

Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g in a ln e  egipskie i francuskie.

X

U L E
i c e n t r y f u g i  n a jn o w szy ch  sy ­
s te m ó w  d o s ta rc z a m  w k ażd e j ilo śc i 
po b. p rz y s tę p n y c h  c e n a c h , ró w n ież  
n a  zam ó w ien ia  WĘZĘ j w sze lk ie  
p rzy b o ry  w z a k re s  p sz c z e ln ic tw a  w ch o ­
d z ąc e , —  ta k ż e  p rzy jm u je  o p iek ę  nad 

p sz c zo łam i.
S z o sa  S z c zy p io rn sk a , dom  Ż o ły ń sk ieg o , 

p rzy  sz k o le  k o le jo w e j.
18

S T E N 0 G R A F I J
w yucza w szy s tk ich  lis to w n ie  p ra w ie  
b e z p ła tn ie : In s ty tu t S te n o g ra f ic z n y . 
W arszaw a, D ep. 24. 2320

Zginął p a s z p o r t
wydany przez magistrat m. Ka­
lisza, na imię Piotra Nowa- 
kowskiego.

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez P.K.U. w Kaliszu, 
na imię Stanisława Czekal­
skiego, rocznik 1904.

52;

POTRZEBNY,

W Ł O D A R Z
d o  f o l w a r k u

piśmienny z dobremi świa­
dectwami.

Z g ła sz ać  s ię  do Z a rz ąd u  d ó b r  K uźni- 
G rab o w sk a , s ta c ja  k o le jo w a  G rabów  

n ad  P ro s n ą . 42

Zginęła książeczka w ojskow a
wy dan a  p rz e z  P. K. U. Ł ó d ź  m iasto -
M n o n 7 cnM.AW lszu > o ra z  M ETRyKA 
URODZENIA na im ię  M oszka  T u szy ń ­
sk ieg o , ro czn ik  1900. 4 3 ,

Radjoamaturom
wysyłamy ostatni cennik apa­
ratów i części składowych po  
otrzymaniu 30 groszy. Szematy 
do 3 i 4 lampowych aparatów 

ó zł 1.50. 
, ,Phi | i*adio<(, Kraków, Ry­
nek 9, telefon 204. 2155

D o  w y n a j ę c i a
p o k ó j  iim e b lo w a D y

lub n ie  z oddzielnym wej­
ściem na I piętrze w śród­

mieściu
Wiadomość: w Redakcji „Ga­
zety Kaliskiej". 35

Zginął paszport
wydany przez Urząd gm. Mala­
nów, oraz k s i ą ż k a  w o j s k o ­
w a  wydana w Malanowie, na 
imię Jana Hypsia, rocz. 1884 
i 2 kwity jeden na 200 dolarów 
i drugi na 50 dolarów, kontrakt 
prywatny na kupno gruntu w 
folwarku Zżenica na sumę 
3.750 zł. Wszystkie kwity i kon­
trakt podpisane przez Emila 
Poleją, zaznacza się ie  doku­
menty w obcych rękach nie 
mają wartości. 56

O S A  LEŁ  F M R Y C M
w pierwszorzędnym 

punkcie m iasta na H m  piętrze
d o  w y n a i ę e i a .  

Tylko solidni reflektanci
W iadom ość) w A dm inistracji „Ga­

ie ty  Kaliskiej V

Druk *12ataety Kaliskiej** Alej* Józefiny 1. Wydawca — „Gazeta Kaliska" Sp>. z ogr. odp.] Mtfiaktor A. KADWK&


